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We Wtorek dnia 20, Września 1814, 


Wiadomości kraiowe. 


Nią PFiednia d, 12. Września, — Arey: 
gS £, W, Xiążę Toskanski, wyiechał d. 
d "Mm. e Szenbrunu dv Toskańskich 

dów swoich. ż E Pa 
pm, aywyższy Dwór i ca ubliczność , 
dychy loą aiit Meen i Domowi i 
Bog 3 z nim uczucia, przeiął smutek z po. 
lip © Śmierci Królowóy Sycyliyskićy Karv- 
uoJ. która w necp z doia 7go na $myb m, 
tę a apoplexyą z tym rozstała się Świa. 
Wielt, Była ona ostatnią pozostałą Córka 
rin iey Maryi Teressy, i dziedziczką 
Matki czcigodnych przymiotów swoićy N. 
deg l Ale los nie dozwolił ićy tak spokoy- 
miat Szczęśliwego i Świetnego końca, iaki 
M A Marya Teressa. Walcząc długo 
la licznemi przeciwnemi stosóvkatni,rozstas 
uż ig zswym Małżoqkiem, i częścią ukocha- 
daj Familii swoićy, i powróciła do siedziby 
stwa swoiego, na łono macierzyhskićy 
po € panuiącćy Familii, aby wytchoąć 
krę tylu przetrwanych cierpieniach, Lecz 
lee: 728 tylko tego ziemskiego używała 
igota, Opatrznosć przezoaczyła iey los 
Regi 29 i nieprzerwanego spoczynku. — 
Poia *a Karolina, urodzona d. 13. Sier- 
® iy: 752, wziąwszy d. 7. Kwietnia 1768 


.— 


wi odprawił, Dnia 10, b. m. wystawio- 
no ciało Nieboszczki Królowóy w Kościele 
dworskim na czterosiopniowym katafalku, a 
O godz. totćy odprawiono żałobne nabożeńs 
stwo, Po południu e godz. g3cićy zaniesiono 
hroczyście Serce zinarłóy Monarchini do Ka: 
plicy Loretańskićy u XX. Augustyanów, a 
wnętrzności do dworskiego grobowca w Ko- 
Sciele metropolitalnym. O godz. 5tóy zaczął 
się pogrzeb. Ciało Królowćy zawiezionćm 
zosrało do C. K. dworskiego Kościoła XX. 
Kapucynów, gdzie ie po odprawionych w o+ 
becności Naywyższego Dworu modłach w 
iamteyszym dworskim grobie złożono, w któ: 
rytm zmarła Królowa obok swéy N. Matki, 
Cesarzowey Maryi Teressy spoczywa. 

N. Cesarz i Król kazał po Nieboszczcę 
Królowey włożyć óciotygodniowążał bę, któs 
rą od 10. b. m. N, Cesarska Familiia i Dwor 
nosić zaczęły. 


Wiadomości zagraniczne. 


Włochy. 


Oto iest (wspomnia a w Nrze 71wszym 
Gazery naszdy nu stronnicy 647) Bulla PFa- 
piezka, przywracniąca zakon Jezuitów: 

Pius Biskup i sługa sług Boga na wies 
tzną pamiątkę. 

„„Itarapie o wszystkie kościoły, które 
nam przez wolą Boga powierzone zostały, 
pomimo nieudolaości i małych zasług naszych 
przymusza nas użyć wszelkich środków, be- 
dących w mccy naszćy,a udzielonych nam lis 
tościwie od Opatrzności Boskiey, dla zara. 
dzenia skutecznie potrzebóm duchownym 
świata Chrześciianskiego, iie rozmaite oko- 
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iiczności czasu i mieysca, bez względu na 
Łudy T Narody, dozwałlaią. * 

é- sW- chęci dopełnienia tego obowiązku 
nąszego „pasterskiego urzędu, skoro żyiący ie- 
szcze naówczas Franciszek Kaernu, i inai 
świeccy Duchowni, którzy byli w rozległóm 
Państwie Rossyyskićm, a dawnieysze Członki 
Towarzystwa Jezusowego zniesionego przez 
'błogosławioaoćy pamięci Poprzednika naszego 
Klemensa XIV., podali nam prośbe, aby 
im dozwolono weyśdź w poczet Towarzystwa, 
żeby 1ém łatwiey w sposobie ich Instytutu 
kształcić mogli młodzież w wierze i dobrych 
obkyczaiach, kazać, słuchać spowiedzi, i ince 
rozdawać $akramenta, rozumieliśmy, że tey 
ich prośbie têm bardzićy wypadało nam do: 
godzić, ile że panuiący naówczas Cesarz Pa- 
weł I. polecił nam usilnie tychże Xięży w liście 
pisan?m do nas d, 11. Sierpnia r. 1800, w 
którym Szczególnieysze z nich ukontentowa. 
nie okazał, a razem wyraził, iż byloby mu 
przyjemno, gdyby dia dobra Katolików w 
bŁaństwie iego wprowadzone tam było za 
naszóm urządzeniem Towarzystwo Jezu 
sowe.* 


„Zważywszy pilnie, iak wielkiby poży: 


tek z tego wyniknął dla tych obszćrnych Kra» 
iów, pozbawionych prawie robotników ewen- 
jelicznych, iak wielceby się podaiosła wiara 
Katolicka przez takich Duchowaych, których 
abyczaie typie nam były zalecone przez ieh 
czynność i gocliwość o dusz zbawienie, i 
przez niezmordowane rozszerzanie iłowa Bo» 
żego; osądziliśmy za rzecz przyzwoitą dogoe 
dzić życzeniu tak wieikiego, i tak dobrze 
myślącego Monarchy. W reskrypcie więc nas 
szym wydanym wkształcie Breve d, 7, Mare 
ca 180! r. pozwoliliśmy wspomaionemu Fran- 
ciszkowi Karnu, i innym w Panstwie Ros» 
syyskiém współbracióm iego , tudzież tym, 
którzyby zuądinąd tam. się przenieśli, zebrać 
się w kongregacyę Towarzystwa Jezus 
sowego, i mieszkac razem w iednym lub 
kilku domach, podług wyboru Przełożonych, 
ale zawsze w granicach P ństwa Rossyyskiego.* 

„ Stosownie do woli naszćy, mianowali- 
śmy wspomnienego Franciszka Karnu jese- 
ralnymo Przełożouym tego zgromadzenia, va- 
dawszy mu potrzebne pełaomocaiciwo, ażeby 
£złonki zachowały regułę $.Ignacego Lo: 
joli, potwierdzoną przez Poprzednika nasze» 
go Pawła III. w apostolskićm iego urządie» 
Div, a tym sposobem połączeni w duchowne 
towarzystwg, poświęcali się kształceniu mło. 
dzieży wreligii i zbawiennych wiadomościach, 
kierowali semigaryiami i kollegiiami, stuchali 
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spowiedzi za pozwoleniem mieyscowćy 04 
dzy duchowoćy, słowo Boże ogłaszali, | qo' 
kramenia sprawowali, Wzieliśmy toż |. 
warzystwo Jezusowe pod naszą VEZE., 
średnią opiekę i posłuszeństwo, zachowić 
sobie i następcom naszym ustanowić | "0 
kazać, coby w Bogu znalazło się zbawiedć 
go i przyzwaitego, aby Towarzystwo jk 
bardzićy uiwierdzić, lub też oczyścić z RA 
życia izepsucia, któreby się wcisnąć méga 
W tym celu znieśliśmy urządzenia 599% 
skie , statuta, przywileie i indulta, KTO" 
przeciwne były urządzeniu poprzedniczef p 
a mianowicie Reskrypt Apostolski Poprze ef 
ka naszego Klemensa XIV., zaczynaląj, 
się od słów: Dominus ac Redemp 
noster, &c,, lecz tylko w punktach Pié 
ciwnych reskryptowi naszemu, w ksztâlij 
Breve wydanemu, zaczynaiącemu SIĘ ggo 
słowa Cathołice, a stosuiącemu się W 
do Państwa Rossyyskiego.* - syf” 
„Wyrok, któryśmy dla Paiisiwa Rossa 
skiego wydali, uyrzeliśmy się wkrótce Z gy 
wolonymi rozciągnąć i do Królestwa ob? „ę 
Sycylii, a to na prośbę ukochanego Prig 
naszego w Chrystusie Ferdynanda; Pi 
iącego od nas, aby Towarzystwo JE mę 
sowe tak, iak w Rossyi, w Kralach ait 
było zaprowadzone; uznał bowiem W’ g 
szczęśliwych czasach za rzecz kanieczalć Pi 
trzebną, użyć Xięży tego Towarzystwa gy 
uczenia młodzieży pobożności Chrześciiaa* ii 
i boiażni Boga, będącóy początkiem asf” 
kiey mądrości, i kształcenia iċy we "ojo 
stkich naukach po szkołach publiczoy ch: pa 
sownie do obowiązków urzędu naszeg? „wy 
sierskiego, i w chęci dogodzenia pobo mó 
Zyczeniu tak znakomitego Xiążęcia, KŁÓTY as 
iedynie w celu większą cześć Boga | gy 
zbawienie, rozciągnęliśmy na Królestwo u 
cyliyskie reskrypt masz służący Pango 
Rossyyskiemu przez nowy Reskrypt, WX% sif 
także w kształcie Breve, a poczynaią” 
od słów: Per alias &c.“ p 
„Dochodzą nas codzieńnie z catet „ył 
wie Chrześciiaństwa 28 powrócenić” pr” 
Towarzystwa Jezusowego usilać gof" 
by od Arcy-Biskupów i Biskupów s, dać o 
nych "Braci naszych , tudzież od wie:9,, gif | 
znakomitszych mężów, zwłaszcza ; Both 
razniosła sława o błogosławionych 0% ge 
które toż Towarzystwo w Krajach wspo gnt! 
nych wydało, tak, iż spodziewać 5:4 “pa” 
ze powiększająca s.ę ich codzieaai® „spf 
przyroży się daleka i szeroko do 9% 
rażbzórzenia wiumicy Panskiéy:” 
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roz, OOY węgielas nawet kamienie Świątyni 
i Tzucone zostały przez ostatnie nieszczęścia 


pay olucye, które opłakiwać raczćy, niż na 
mięć przy wodzić chcemy; gdy upadać za- 


W ma 2 
tła ścisła karnoŝć zakooów, będących 


yi liwym błaskiem, è właściwą podporą 
Ary Katolickiey i Kościoła; nieodbitą iest 
Potrzeba, żebyśmy tak sprawiedliwemu i tak 
OWszechnemu życzeniu zszwolenia naszego 
prz odmawiali,  Wykroczylibyśmy ciężko 
LRC gp Bogu, gdybyśmy w tak naglącóy o- 
po ‘y otrzebie zaniedbali użyć zbawiennych 
Baa, w, które nam Bóg przez szczególną 
u Tzność swoią wskazał, i gdybysmy po 
ne Wieni włódcebiotra, miotanćp ustawicz. 
tj nawalnościami, pogardzili doświądcao0- 
pz i śmiałemi żeglarzami, ofiaru:ącymi się 
* © bśmierzenia bałwanów merskich y 

Ożących co chwiła rozbiciem i zagubą.' 
mi; owodowani tak wielkiemi przyczyna» 
liny tylu ważnemi pobudkami, postanowili- 
Pe reszcie przywieśdź do skutku, €o och 
b atko naszego Papiezkiege panowania by- 
ny 72) %szćm naszćm życzeniem, Wezwaw- 
kie Ém przez gorące modły pomocy Bas 
=Y, | wysłuchawszy zdania i rady naszych 
klebnych Braci, Kardynałów S, Rzymskie- 
do Ościoła, postanowiliśmy z zupełoa wia: 
p, ścią i ma mocy naszćóy Apostolskiey 
wzadZY, iakoż istotnie minieyszóćm pazawsze 
|, m urządzeniem postanowiamy, iż wszel> 
D zezwolenia i pełnomocnictwa , wydane 
kar. das dla Cesarstwa Rossyyskiego i Bró: 
Ody oboiéy Sycylii, odtąd uważane bydź 
ninia za ważne, i rozciągarące się; iakoż ie 
Pap JSZćm istotnie roaciagamy na całe nasze 
ky kościsloe, tudzież sa wszystkie inne 

twa, i Kraie, 
tem "Z tego powodu daiemy naszemu kocha- 
ski u Synowi Xiędzu Tadeuszowi Borzozow- 
0, M U *) teraźnieyszemu Jeneralnemu Prze- 
iùn hemu: Towarzystwa Jezusowego y tadzież 
da > Prawnie przez niego wybranym zupeł=+ 
Me Oc j pełnomocnictwa wedłuą zdania na- 
Pań, I Stolicy Apostoikiśy, ja w tychże 
byg * ch i Ksaiach wszystkich żadaiących 
Yar, 2J1ętymi do regularnego zakonu To- 
Praya Wa Jezusowego, wolnie i prawnie 
kuho moga. Maią oni w iedsym lub kil- 
oN , Oj x 8.2 ; k 

th na snach, wiedaéy lub kilku Prowincy= 
ło j ałączeni ped posłuszeństwem czagow c= 
| | | RErolqega Przełożanego, i podzieleni w 


e ne, 


“j 
Berezowki, rodem Polak, przemieszkiwa* 
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miarę okoliczności, urządzić sposób życia 
swego, stosownie de przepisów zatwierdzo» 
ney przez Pawła I!I. reguły S. Ignacego 
Lojoli, Pozwalamy takze i oświadczamy, 
iż bez wszelkiśy przeszkody maią moc i pra- 
wo poświęcania się edukacyi młodzizży ka» 
tolickiéy dla oświecenia ićy w wierze i 
kształcenia w cnocie, tudzież zawiadywania 
semina: yami i kollegiiami, słuchania spos 
wiedzi za żezwoleniem mieyscowóy ducho- 
wnóy zwierzchności, opowiadania słowa Bo: 
żego i administrowania Sakramentów, Wszys 
stkie tym sposobem połączone koliegiia, do. 
my, prowincyi i członki, iako też tych 
wszystkich, którzyby się na przyszłość 2 
niemi połączyli, bierzemy odtąd pod naszą 
i Stolicy Apostolskiśy bezpośrednią opiekę i 
posłuszeństwo, zachowuiąc sobie i Raym- 
skim Papieżóm Następcóm naszym urządze. 
nie i przepisanie tego wszystkiego, coby za 
potrzebne i zbawienne uznanćm było, dla 
ugruntowania coraz bardziśy tego Towarzy- 
Skwa, I oCżyszczenią go z nadużyć, ieżeliby 
Się iakie, €zego Boże zachoway, do niege 
wcisnęły, * 

„„Upominamy wszystkich Przełożonych y 
Rektorów, Członków i Alumnów tego przy- 
wróconego Towarzystwa, wszystkich w o- 
gólności i każdego w szczególności , aby w 
każdćm rmieyscu i keżdego czasu sprawowali 
się iako wierni stwonnicy i naśladowcy wiel- 
kiego ich OQyca i Fuadatora , ułożoną praeż 
niego i przepisaną regułę iak nayściślćy zae 
chowywali, r ąbawienne upomajeocią i usta= 
wy, które ón Synóm swoim zostawił, z 
naywięt.szą gonliwością wykonywać usiłos 
wali, 

, Naszymw Chrystusie ukochanym Sye 
som, aaenym i szlachetnym Mężóm, Xiążęe 
tóm i Władcóm światowym, iako też nęszyna 
Wielebnym Bracióm, Arcy - Biskupóm i Bi- 
skupóm, tudzież wszystkim innym, piasturą= 
cym jiakązkołwiek bądz dosteyność, polccae 
my iak mayugsilnióy w Panu tylekroć wspo- 
maionese Towarzystwo Jeżusowe i wsaystkich 
iego Członków, Upominamy + prosiemy ich, 
aby nietylko nie dopuszczał, „żeby'im iekac 
Kolwiek bądź krzywda wyrządzoca Żyła, ale 
też, żeby ich według słuszności łaskawie t 
Uprzeymie przyymoweli. Albowiem roskaa, 
aliemy, aby ninieyszy dist, i wszystko, ce w, 
aim iegt zawart:, kązdćgo czasu i Nazawszę 
WAaznEem j skułeqzaśmy było, a oraa od tych, 

tórych się tycze, każdego czasu niczłoanie 
było zachowanóm , ludzież, żeby stosownie 
do riuieyszego listu, a micinaczćy, wszyscy 
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Sędzio wie iakieykołwiek bądź Władzy, są- 
dzili, rozstrzygaliz wszystko zaś ma bydź 
nieważnóm i nic Dieznaczącóm, gdyby się 
ktokolwiek wiadomym lub oiewiadomym 
sposobem przeciwko temu targnął, Ani Apo» 
stolskie kovstytucye i urzadzenia, a szczegól: 
piev wzwyż wspomniony list Kłemensa XLV, 
błogosławionćy pamięci, zaczypaiący się od 
słów: Dominus ac Redemptor noster, 
pod pieczęcią rybaka dnia 21. Lipca 1773 
roku Panskiego wydany, nie maią temu 
przeszkodzić, gdzyż ie, dla nadania mocy 
ninieyszemu urządzeniu, i przywiedzenia go 
do skutku, wyraźnie uchylamy i znosiemy, 
iako też i to wszystko, coby temu przeciwne 
bydź mogło.** 

„Chcemy oprócz tego, aby kopiia piniey« 
szego listu, lub też wydrukowape cxempla. 
rze, podpisace przez publicznego Pisarza, i 
opatrzone pieczęcią osoby piastuiącćy dosto: 
ieństwo duchowne, tęż samą miały moc i 
ważność przed sądem i wszędzie, iakąby 
sam oryginał mieć musiał, gdyby był oka»: 
zany.* - 

„Nikomu wiec nie będzie się godziło 
przestąpić Dinieyszego naszego urządzenia , 
statutu, rozciągnienia, zezwolenia, oświadcze- 
nia, pełnomocnictwa, zachowania, upomnie- 
nia,iuchwały, lub sprzeciwić się rozmyślnym 
sposnbem osnowie pinieyszego listu. Gdyby 
zaś kto zuchwale odważył się przeciwko tes 
mu postąpić, niech wie, że ściągnie na siebie 
gniew wszechmocnego Boga i SS, Apostołów 
Piotrai Pawła.“ 


Dań w Rzymie, przy St Maria Mag- 
giore, roku Pańskiego 1814 d. 7. Sierpnia, 
a 14. roku naszego bapiezkiego panowania, 


A, Kard. Pro-Datarius, 
R. Kard, Braschi-Honesti,it.d. 


Według doniesień z Rz y mu (zawartych 
w Gazetach Fraacuzkich) wezwał Papież po- 
mimo swoićy słabości wszystkich Kardyna- 
łów i payzpakomitszych w Rzymie bawiąc 
cych się Prałatow na Konsystorz, który trwał 
d. 6. Sierpnia aż do godz. ótćey wieczornćy. 
Był to pierwszy Kansystorz po powrocie Oy- 
ca S. Nie wiadomo ieszcze, co na pim ura. 
dzono; iedoakże wiedziano, że nazajutrz wys 
słano gońców Papiełkich do Wićdnia i 
Londypu; rozeszła się oraz wieśc, że Kar» 
dynał Marossi poiedzie w towarzystwie 
Xiążat Giustiniani i Doria do Peters- 
burga. 


świetność, 


Pub'iczna Opioiia w Rzymie (piszą da 
lćy Francuskie Gazety) pie bardzo iest przy 
iażna Jezuitom. Wiemy teraz 2 pewnością 
że Jenerałowie zakonów Domiuikańskiego, 3 
Fraociszkańskiego podali Oycu S. cn 
bitoe przełożenia przeciw odrodzeniu SiĘ > 
zuitów, „A 

Na filarach Pasquinoi Marfori? ; 
Rzymie, zaczęto od oieiakiego czasu P! k 
paszkwile przeci wko Jezuitom ; teden paszk “ii 
napisany wierszem Włoskim, spowodowź 
Zwierzchność do nayściśleyszego śledzenić 
autorów onegoż, 
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Uroczystość Ludwik a obchodziły #3“ 
stkie Gminy Fraocyi z okazałością, ja 

Monitor donosi pod d. go, Sierp” 
co następnie: 16 

Festyn, który miasto Paryż dało pe 
wczorayszego Królowi, odprawił się wedhit 
urządzeń programmatu, Bardzo piękna Pig 
goda sprzyiała onemuż, Zewnątrz była» 
tak powiemy. cała ludnośś stolicy nayż? 
saą uczestniczką onegaż, a wewnątrz do 
mieyskiego odpowiadały zupełnie 
przepych, i gust. Król i 
liia iego przyiechali do domu mieyskieg” ge 
godz. Óley wieczorem. Nie iesteómy WŚ, 
nie opisać wrażenia, które obecność N, Pari 
w gronie naydobrańszych mieszkańców 59, 
cy sprawiła, tudzież tych oznaków us2a 
wania i miłości, których Familija Królew? 
doznawała w každėy z sal, do których w 
dług porządku festynów udawała się. ” j 
oddalit się z Familiią swoią o godz. „olej 
a bal trwał aż do świtu, | Z 

Król pte przestaie rozdawać ozdób E 
rowych osobóm woyskowym i cy wilaj z 
Każdy Numer Monitora zawićratycząć? 
tego wyroki Królewskie. 


ra no y a. 


d 
Fouchć, były Minister Policyi 28 ra 
du Napoleona, pisał do Hrabiego A igs 
zyi list, wktórym między innemi wyfóć ję 
„Zapomnienie przeszłości powipnoby eh 
prawem narodowóm, i napisem wszy$! by 
inoych praw. Coby było zFrancyą, gangli 
wolao było grzebać w przeszłości? 3t 
wspomnione straszydła przywoływać DG” gą 
my, tedy obecność stanie się okropalej y 
od przeszłości. Wychodzące od tronu o'st 
rzenia, bvły na tron mintame. We S Piy 
kióm przeszło się miarę, w wolności % joo? 
dzy, w błędach i rozwiąałości; popełm 
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piwet zbrodnie, ale we wszystkich partyachjos 
"Rh y się wielkie cooty przy wykroczeniach. 
(As nie powinien naśladować Karola IL. 
t? przyrzekłszy zapomnieć przeszłość, ni- 
Emi nie przebaczył, i widok rósztowań 
lerci z festynami dworskiemi połączył, a 
Przez to dynastyi Stuartów przzgotował 
Azucenie z tronu, nigdy niecofoiose. Rozum» 
Prawa, z wspaniałomyślnością połączone 
powinny tron Burbonow wspierać, a na ich 
ig nie wyryć oależy 10 przykazań wolnoe 
R l, tak rozciągłey i prawdziwey, iak Augiel 
py a" — Daley pisze: „Znam ludzi, któ- 
RE Mocno pbwipiaią, 3 którzy milczą. Jest 
cj SEY nimi wielu, którzy bez słabości dus 
Ney Pyrzekliby się życia, gdyby mogli przed 
ĉstaniem cię z niem otworzyć duszę swoią 
cd Francyą i Europą. Niebezpieczno by» 
A oburzyć umysły. Ważną iest rzeczą us 
"ih szacować, i zobowiązać do wdzięca: 
nop — Dla tych żąda Fon ch é spokoy- 
ma | i zapewnia, iż gorące życzenie widze. 
ikt tronu Burbonów mocno utwierdzonym 
onito go do nspisania tego listu. 7 
ehas iae Benewentski zamyślał wyies 
dnia | 7. Września a Paryża do Wićs» 
rej, ord Castlereagh przyiechał z Brua 
U do Paryża, ( Śpodziewany niczubae 
m w Wićdniu. 


Norweziia. 


` p pVedług listu, pisanego d, 10. Sierpnia 
Bęc, "FStyiamii, stolicy Norwegii (umies 
ai pogo w pismach publicznych), utworzył 
kt tam takoż korpus dziewic Norweg: 
Past 2 tarczami, pod dowództwem córki 
e a Phil, i składał się blisko z 400 
tent 74%, 2 których Szwedzi kilka ubili, 8 
teni W niewolą zabrali. W ogólności bili 
Wata v eBiianie iak naytnężpićy, lecz brako. 
ùy, | wiele dowytrzymania długićy woy* 


tą t Są Raynowsze pisma urzędowe ty% 

a È Norwegii, które Gazeta beze 
Gazet, B Korrespoodenta Hamburskiego z 
lęłą, * dworskićy Sztokolmskićy wy- 


trop ` Umowa między Królewicem Następcą 
tawa 7” Edzkiego, a Rządem Norwegskim 
tize » Z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez 
Bnią gg Pisanych w Moss dnia 14. Sier= 


tta 


Posi Xiążę Chrystyan zwoła zaraz, 
R Przez terażnieysza |Konstylucyę 


przepisanym, Stany Norwegskie. Seym roz. 
pocznie się ostatniego dnia Września, lub, 
gdyby to bydź nie mogło, w pićrwszych o- 
śmiu dniach Października. 2) Król Szwedze 
ki znosić się będzie z Seymem prosto przez 
iedaego lub kilku Kommissarzv, których wy- 
znaczy. 3*) Król Szwedzki obiecuie przyiąć 
Konstytucyę ułożoną przez Deputowanych 
Seymu w Eidswold. Król te tylka w 
nićy odmiany wniesie, które są potrzebne do 
związku obu Królewstw, a obowiązuie się 
nie czynić innych bez znissienia się z Sey. 
mem, 4.) Uczynione obietnice przez Królą 
Szwedzkiego Ludowi Norwegskiemu, tudzież 
przez Królewica Następcę tronu Szwedzkiego, 
będą skrupulatnie dopełolone, i przez Króla 
na Seymie Norwegskim zatwierdzone. 5) 
Seym zbierze sięw Chrystyanii, 6.) Krol 
Szwedzki oświadczą, iż nikt nie będzie w ża. 
den sposób prześladowanym za zdania prze- 
ciwoe połączeniu obu Królestw, iakie mógł 
dotąd wynurzyć. Urzędnicy cywilni i woys 
skowi, czy to Norwcgiianie, czy obce temu 
Kraiowi, doznaią wszelkich względów ,„ iakie 
im naywyższa Władza winna. Nikogo me 
można pociągnąć za iego zdanie. Ci, któe 
rzyby dłużey służyć nie chcieli, pobierać 
będą pensyę podług praw kraiowych. 7. 
Król Szwedzki wda się do Króla Duńskiego 
za odwołaaiem urządzeń i wyroków, ogłos 
szonych od dnia 14. Stycznia 1814 przeciw 
Urzędnikóm publicznym , tudzież przeciw 
Królestwu Norwegskiemu w powszechności, 


Działo się w głównćy kwatćrze w Moss 
dnia 14. Sierpnia 1814. 


Podpisali : 
Jan Collert dali, A. F Skióldebrand, 
Radca Staau, Jen. Porucznik. 


M. Björnstjerna , 
Jen. Maj. 
Zatwierdził: 


Chrystyan Fryderyk. 


II, Umowazawieszenia broni między woy. 
skiem Szwedzkićm i woyskiem Norwegskiem, 
zawarta przez niżćy podpisanych w Moss 
d. 14. Sierpnia 1814. > 


, 1.) Ustaoą nieprzyiscielskie kroki na Tąe 
dzie i morzu między woyskiem i flotta- 
mi Szwedzkiemi, a woyskiem 1 flottami 
Norwegskiemi od dnia podpisania ninieyszćy 
umowy aż w ią dai po rozpoczęciu Seymu, 


Ç ó 
a w3 dni powy powiedzenia rozeymu, — 
2.) Trzymanie w zamknięciu portów Nor- 
wegskich będzie cofnione od dnia pndpisania 
tćy umowy. Dowóz i wywóz będą wolne, 
2a opłaceniem eła na komorach Norwegskich. 
3.) Jeżli twierdza Fredrikśtecn nie podda- 
ła sie, będzie zaraz wydana z warowniami 
woysku Szwedzkiemu, Osada twierdzy wyys 
dzie z bronią, taborami, i wszelką czcią 
woyskową. Wolno będzie Oflicerom udać 
się dokąd zechcą. Zołnierze powrócą do do- 
mów, ale tak iedpi iak drudzy przyrzekną 
nie służyć przeciw woysku Króla Szwedzkiego, 
4.) Oznaczy się liniia demarkacyyna między 
obiema woyskami. Liniia Szwedzka póydzie 
przez Howi, Onstad, Sund, w górę ie- 
ziora Oyeren, i wzdłuż rzeki Glom men 
do Krakerud, Woysko Szwedzkie w Wer: 
meland cie może postąpić za Acklan- 
ger. Lioiia zaś Norwegska póydzie przez 
Korsgaard i Krogstad do ieziora Q y es 
ren, tudzież wzdłuż prawcgo brzegu rzóki 
Glommen do Kongtwinger. 5) Woys 
sko narodowe Norwegskie powróci do swoich 
Prowiacyi, a pozostanie pod bronią tylko 
woyska zaciągoione, to iest: 4 pułki ibrygadą 
artylleryi,  Woysko to nie przestąpi linii 
demarkacyyney, A zatém Kray od Dró- 
back, Korsgaard i Krogstad do 
Sooner, Howi iOnstadsund będą wolne 
od woyska. 6) Dwie tylko dywizye Szweda- 
kie ze stosowną do nich artylervą i iazdą 
pozostaną w Norwegii, areszta Szwedów da 
Szwecyi powróci. — 7.) Część woyska Nors 
wegskiego, pozostaiąca pod bronią, weydzie 
w Lniię demarkacyyną, a zacznie ciągnąć 
do niy we dwa dnie po podpisaniu téy 3mos 
wy, Część woyska Szwedzkiego, maiąca 
powrócić do Szwecyi, wyruszy iak unay- 
prędzćy. 8) Gdy nieprzylacielskie kroki ue 
staia, Jenerałowie obnstronni wydadzą roz- 
kazy,aby panowała zgoda między obiema woys 
skami, iaby ślady woyny zniknęły. Kone 
trybucya i rekwizycya nie mogą bydź nae 
kładane w Norwegii, ale wszystko, czego 
mieszkańcy dostarczą, ma bydź płacone go. 
towizną, Jeserałowie Norwegscy zakażą u- 
prowadzania bydła, a Szwedzcy nmnakażą 
dopeiniać ściśle wydanych w tćy mietze rozs 
kazów. 9.) Jeńcy woienpi będą puszczeai 
na wnloość zobaićy strony iak aayprzędzey, 
10.) Żeby abrady Seymowe zupełną wolaość 
miały, ani Szwedzkie, ani Xorwegskie woy- 
sko nie może się przybliżyć do Chrystye 
isna gdzie się Sevm zbierze, ale ma bydz 
odległe o 8 mil naokołe przez czas trwania 
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Seymu. 11.) Bandera Norwegska będzie 
„nowana przez czas rozeymu. = 


Działo się w Moss, główney kwate 
d. 14. Sierpnia 1814. 


Podpisano: 
A.F, Sktołdebrand J. Collert Aalls 
Jen. Por. Radca Stanu. 
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M. Bjórnstjerna, 
Jen. Major, 

Zastrzega się, że liniia demarkacyyna 9* 
bu wóysk będzie status quo dla woysk5 
Szwedzkiego, a dla Norwegskiego, liniia przeć 
chodząca przez Sooner, Spydeberg 
Howi do Glommen, 

Zatwierdzam powyższą umowę z zastrze” 
Żeniem, i korzystam z tóy pierwszćy spoS0% 
bności dania dowodu moich uczuć ku Nasod® 
wi i woysku Norwegskiemu. 


Podpisano: Karol Jan. 


Xiestwo Warszawskie. 


Jmieniny N. Cesarza Rossyyskieg9 
obchodzono d. 11. Września w Warszawi”% 
tudzież po, ianych miastach departamento” 
wych i powiatowych Xięstwa Warszaw? 
skiego z naywiększą oroczystością. 


W Gazecie Korrespondentą Warszawskie” 
go pod d. 1o. Września, czytamy następ" 
iący artykuł z Warszawy; 

Duie 8. i 9. b. ur. będą na zawsze P3" 
miętnemi w dzieiąach narodowych; beastron» 
potomoość nie ubliży im wspomnienia sweg” 
W dniu 8. wróciły szczątki woyska narodowe 
gopo długiey i krwawey walce, w szczupłyć 
zaiste, szeregach lecz okryte prawdziwą sław? 
bo ią wszystkie przyznaią im Narody. 
dniu 9. wprowadzone zostały do stolicy =W?” 
ki wiekopomney pamięci Wodza, któty BR 
daym Woiowników godnie dowodząc, SP, 
nił smętne przezuaczenia koleie, i osieroc 
łemu Narodowi wieczną w spuściźnie 205 
wił sławę. O iakze różne uczucia w ty 
dwóch dniach przeymowały mieszkańców pp. 
ley! Radość, iaką wzniecał w nich po”! 
ukochanych rodaków , zaszczytu Sarmackie 
rodziny; radość ta, ustąpiła wkrótce miegs 
boleśnym uczucióm, nə widok smuto“ 
szczątków tego, którego straty na ZAW? 
płakac będziemy, Z iakióm uczuciem 
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aryal sle nigdyś Troianie na wracaiące sław Węgrzecki, powitał przed ropatkta 


* TOI zwłoki Hektora! 
% „Obadwa te dnie należéć będą do owe- 
ipro tinego szeregu świetnych doi, któremi 
k awiedliwa potomnośc, całe życie wspania: 

myślnego Alexandra oznaczać będaie, 
igo Wielowładaa wola wraca nam drogich 
E Mków, których los woyny podał iego mo- 
p: Wraca nam popiały Wodza, który w 

teciwney iemu walcząc sprawie, umiał zie» 
AJ sobie iego szacónek. Alexander w 
EN l zamiarach, | :lachetne ocenił 


Chetqych 
dy, i uczcił w poległym Bohaterze, praw: 
twą zasługę i cnotę, 

, Odkładaiąc dokładny opis smutnego eb: 
tedu wprowadzenia do Warszawy zwłok 
' P- JO, Xięcia Józefa Poniatowskie: 

è * przystępuiemy do opisu weyścią wóysk 
atodowyth do stolicy, 
ły. V dniu 8. zrana, JW. Jan Kanty Ros 
Szewski, Radzca Prefektury Departamentu 
aa 7awskiego, w zatępstwia JW. Prefekta 
abością złożonego, otoczony gronem Urzę- 
„ków Prefekturaloych, powitaż w Woli 
Powracaigcych Rycerzy mową, na którą ze 
ony wracaiącego Wodza, uprzeyma Ka: 
štąpiła ądpowiedź. 
5 O godzinie 1itey JW, Jenerał dywizyi 
4browski, oloczomy licznem gronem Je- 
Kerałżów ji Officerów sztabowych, wyiechał 
Przez Podwale naprzeciw powracaiącermzu 
poysku, Na przedmieściu za rogutkami 
olskiemi, W. W. Prezydenci Municipalnoe 
la Policyi, w gronie Oficerów gwardyi 
pArodowóy, Radców Municypalności , Ue 
śędników  policyynych i wielu Obywae 
ME czekiwali na powracaiących. Ue 
Czniowie szkoły arlyleryi ukształcili liniię w 
raj) mieyscu, a mnóstwo poiazdów napełni» 
przestwór aż ku Woli. Tysiące ludu 
żnćy płci i wieku, wyszły za miasto, O 
pót do ı2tey ukazała się przednia straż, a 
tychmiast odezwały się wieloliczae odgło- 
* „Niech żyie woysko Polskie! Muzyka 
Wardyi naradowey zagrała znany marsz z 
"zerwąney Ofiary: Powracaycie cni Ryce- 


w 
ta 


i łzy rozczulemia i radości zrosiły lice 0» 
„ttdych,  Postępował hufiec Weteranów i 


nvalidów okryty szanownemi blizny. Za 
imi JW, Jenerał dywizyi Hrabia Krasińs 
l, pod którego sprawa, powraca woyska 
‘Sze do Qyczyzny: Wódz ten, który czy» 
`u swemi młody wiek uprzedził, otoczony 
z OHicerami wyższych stopai, okrytemi li- 
emi ozu ami honorowemi. 
Prezydent Municypalacści, W. Stani= 


Í 


mi woysko mawą, Da którą JW. Jen, Hrabia 
Krasiński odpowiedział w wyrazach peł. 
nych uczucia narodowego i braterskiey u: 
przeymości, poczem znowu wźniosły się ras 
dośne okrzyki. 

Ruszyło woysko Wnastępuiącym porzzd. 
ku: pułk gwardyi konney, hufiec Tatarów, 
piechota z muzyką i saperąmi, artylerya pie- 
Sza; ułani Nadwiślańscy, inne oddziały uła- 
łanów it. d., nakoniec pułk mężnych Kra- 
busów, których Warszawa pierwszy taz 
w doiu tyn oglądała, Gdy się woysko zbli» 
żało ku rugatkóm, spotkał ie JW. Hrabia 
Barklay de Tolly, Marszałek wsiech 
Rossy', Naczelny Dowodzca wszystkich wóysk 
Jego Jmperatorskiey Mości, otoczony świe= 
tnećm groaem Officerów sitabowych. JW. 
Marszałek powitawszy JW. Hrabiego Krae 
sińhskiego, oświadczył chęć swoią . 
przeyrzenia woyska, Które natychmiast 
rozwinęło się w liniię i czyniło honory woye 
skowe JW. Marszałkowi, a ten przejeżdzaiąc 
Szeregi, odzywał się w ięzyku Polskim do 
każdego zpułków: „Niech żyie waleczoe woy- 
sko Polskiei** na cojci Woiownicy odpowia- 
dali iedaozgodnym okrzykiem: „Niech żyie 
Jmperator Alexander, który nam Oyczye 
znę przywraca! 

W takim porządku weszło wracaiące 
woysko do stolicy: przewodniczył mu JW, 
Marszałek Hrabia Barklay deTolly, a o2 
raz świetne grono wielu Jenerałów i Offices 
rów, obudwuch Narodów. Kiedy Rycerze 
przechodzili przez głównieysze ulice Wa r» 
szawy pod sprawą dowodzącego im JW, 
Hrabiego Krasihskiego, okaa, ganki, da- 
chy w wielu m eyscach, okryte były tysiąca. 
mi widzów, którzy przeięci naywyższą rado» 
ścią z powrotu tak drogich dla nich ziem- 
ków, a oraz prawdziwą wdzięcznością dla 
wspaniałomyślnego Monarchy, który ich po. 
wraca utęsknionym rodzinóm, wydawali nie- 
ustanne okrzyki, z głębi Serca pochodzące, 
Przeciąznąwszy, iak się wyżey powiedziało, 
praez gtówne ulice miasta, wapsko wyszło 
z niego i zaięła leże w pobliższych okolie 
cach.** 

Na teatrze narodowym, który był cały 
illuminowany, grano stosowną sztukę. Za 
wzyściem do lozy Hrabiego Rrasińskie= 
go powstały wielokrotae okrzyki: „Niech 
żyie waleczny Jen. Krasiński!** Sala na- 
pałniona była liczoćm zgromadzeniem. Byli 
obecnymi JWW., Jenerat Gubernator bañ- 
skoy, Nowosilcow, Wawrzecki i t.d, 
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Wkontentowanie ożywiało obecnych. Po skoń» 
czonóm widowisku Jen. Hrabia K rasidski 
udał się do Marymontu 1 tam ztowarzy» 
szami oręża noc przepędził. Całe miasto z 
dobréy woli mieszkańców oświeconćm było. 


Oto iest umieszczone w obu Gazetach 
Warszawskich programma, według któa 
rego zwłoki Xięcia Józefa Poniatowskie= 
go d. g. Września do Warszawy wprowas 
dzono i |pochowano. 

Tytuł I. — O honoraeh woyskowych- 

Gdy rozkazem dziennym pod dniem 27. 
Czerwca r. b. wParyżu wydanym, równie 
i iak podług instrukcyi szczególnych, które 
Jego Cesarzowicowska Mość Wielki Xiąż 
Konstantyn raczył udzielić JW. Sokol: 
nickiemu  Jenerałowi dywizyi, zwłoki 
nieśmiertelney pamięci JO. Xięcia Józefa 
Poniatowskiego w dniu 17. Lipca r, b. 
w Lipsku w imieniu i za własnoręcznym 
rozkazem N. Cesarza wszech Rossyi przez 
JO. Xięcia Repnina Gubernatora Jeneral: 
nago Saxonii z nayuroczystszym obrzędem 
temuż JW, Jenerałowi były oddane, a to w 
celu przewiezienia onych do Warszawy i 
ałożenia tamże z wszelkiemi honorami, ia. 
kie się należą urodzeniu stopniowi i cnotom 
woienuym zmarłego Wodza Polaków; przeto 
zważuiąc, iż Mąż ten, potomek krwi, Kró- 
lów, łączył do neywyższych stopniów w 
Narodzie i w woysku wysokich cnot zalety, 
kióre mu utorowały i ustaliły do niezma: 
zaney sławy drogę, JW. Marszałek wszech 
Rossyi Barkiay de Tolli, Naczelny Doz 
wodca armii Jego Imperatorskiey Mości, nas 
stępuiące przy obrzędzie tym, co do parady 
woyskowey, przepisuie postanowienie łaska- 
wie: 

1.) Dnia g Wrzesnia od godziny ótey 
ranoey, 12 dział Rossyyskich uszykowane na 
placu de Nassau zwanym, będą dawać 
poiedyńczo ognia co każde pół godziny cią: 
gie az do godziny 12tev południowey ;. rós 
wna liczba artyileryi Polskiey wysłana w 
tym celu za rogatki Wolskie, też same poz 
wiórzy wystrzały. 

2.) Częsć iedna piechoty Polskicy wy: 
stapi za rogatki o godzinie 1iey, druga z 
oddziałami iazdy uda się o godzinie otey 
do wsi Woli pod dowództwem iednego Je- 
naerata brygady, gdzie weskortę dla wpro» 
wadzenia konwoiu do stoli uformowana 
abstaDie, 


, it 
3.) Cała piechota Rossyyka uszyki, 
się o godzinie 1itey ranney bataliionam 
szeregach poiedyńczych wzdłuż, zawsa€ć P 
ied trey tylko stronie ulicy, w oastępuiąń 
sposobie; ' 
7 Dwa bataliiony od rogatek w olskih 


wzdłuz Elektorałacy ulicy aż do rogu ulicy 
Orley ; od strony teyże ulicy, ieden bata 
a 


wzdłuż Leszna od rogu ulicy Orley, 5" __ 
Tłómackiego, naprzeciw ulicy R ymarskiej” 

Jeden batalion wzdłuż ulicy Miodowe? zka 
strony główney kwatery JW. -Marstin 
woyskami Rossyykiemi dowodzącego: >" ij 
den batalion wzdłuż Krakowskiego PA 
mieścia, od strony kościoła XX. Bern? 

dynów» dat: 

4) Jazda Rossyyska łącznie 2 żan 
meryą formować będą straże przy W A 
stkich ulicach przechodnich, iako też £% 
caniu się konwoiu ziedney ulicy w drogh; 
tak, aby wszelkiemu pieładowi i natłok? y 
zapobieżonćm było podług szćzególnych "9 
rządzeń, iakie Policya miayscewa 28 
trzebne uzna. 

5.) Jazda Polska uszykuie się na ul 
Długiey od ulicy Przeiazd, wedie arsena 
aż do dziedzińca Kresińskich zwanego» n 
przeyściu zaś konwoiu, uformuie się W A 
lumnę, i przeydzie na nowy* Swiat, gir 
uszykowaszy się na nowo, stać będzie 
porządku bolowym. s 

6) Z Woli artylerya Polska iedof" 
wystrzałem ze wszystkich dział swoich ogł” 
si wyruszenie konwoiu ze wsi Woli, P 
wtórzonym zaś, da znak © przybyciu onef', 
do rogatek, trzecim nakoniec, o wprowa 
niu go miasta, 

7.) Wszyskie woyska w czasie 
chodu konwoiu salntować bedą, bębay 
i trąby żałobne odgłosy wydawać. 

8.) Gdy karawan stanie przed 
łem i ciało zdięte będzie z niego, piec”_., 
Polska uszykowana Baprzeciw kościoła uczj, 
ni trzy wystrały z karabinów, po kt zyć 
artylerya Rossyyska  iednym wystrzale w 
ze wszysikich dział ogłosi złożenie 87,5! 
kościele; podobnie artylerya Polska 
ogłaszenie powtóray. y 

9.) Inwalidzi, weterani i kadeci szko, 
artyleryi i iożyniierów formować „będą Pi 
radę wewnątrz kościoła, i dostrzegać; f 
dłng rozrządzeń, ażeby środek onegóż “i 
szczególnie dla samych Władz zachowali 
dla dania zaś pomocy w utrz: n.aniu pori 
ku przed kościołem, 150 ludzi piechoty * 
skiey wykommenderowanych zostanie. 


ie? 
łu 


pra 


QO óso 


. 10.) Po skończonym obrządku, piechota 
tolska wykosnmenderuie wartę dla straży 
Całą przy kościele. 
1:.) Nazaiutrz dnia 10, całe woysko 
Baru onowe, równie iak przyległe, wystąpi 
paradę pogrzebową ; artylerya Rossyyska 
tómże samem mieyscu iak dnia poprze- 
Zalącego, poiedyńczo co każde półgodeiny, 
Bcząwszy od godziny Ótey ranney do 12iey 
Południowóy, dawać będzie ognia; równie 
Stlylerya Polska uszykuie się na terassie 


zamkiem, i powtórzy też same wystrały.- 


12) Piechota Rossyyska o godzienie i0 
Przegpołudniowey staoie bataliionami w Szys 
u bojowym, w następuiących staoowiskach: 
leden przed koszarami Mierowskie zwanemi, 
frontem do ogrodu Saskiego, drugi na sa- 
Mym dziedzińcu Saskim, frontem do Kra- 
Owskiego Przedmieścia, trzeci pod Krzyzae 

l na Nowym Świecie, czwarty na Krakow. 
skićm Przedmieściu przed  Bernardynami, 

Piąty ma dziedzińcu pałacu rządowego, Kra- 

Móskich zwanego, — Cała piechota Polska 

yYstąpi o teyże godzinie naprzeciw kościo- 

ła S. Krzyża, iazła Polska uszykuie SIĘ 

Wieqczas pa Nowym Swiecie - 

13.) Po skończonem nabożeństwie, i 
PO zniesieniu ciała-z katafalku, piechota Pol- 
ika da trzy wystrzały karabinowe, i wszy: 
kie bataliony Rossyyskie ieden pa drugim 

Swych stanowiskach powtarzać one będa, 

14) Artylerya itossyysk: ogłosi trze 
mą wystrzałami z i2tu dział złożenie zwłok 
do kaplicy kościoła duinego; równie artye 
ktyą Pniska trzema wysirzałami 2 dział 
Swoich toż ogłoszenie powtórzy, co będzie os 

aka pogrzebowego obrzędu. 

Tytuł. II, — O postępowaniu żałobacy 

Parady, 1.) Dnia 9. Września od godziny 

útey ranné; poiedyhcze wystrzały armatne 

lak na placu de Ńassau zwanym, iako i 
"zy rogatkach Wolskich, ogłoszą ludom sto» 
Cy smutny powrót uwielbionego i ukocha- 
£g0 od nich Ziomka, Wodza i Ministra, 

s... 2) Jedaogłośny huk dział artyleryi Pole 

sy da zaak wyruszenia całcey parady ze 
śl Woli; drugi podobny wystrzał przys 

RAE Onegoż do szrsukow miasta ożnaymi, 
eti nakoniec wiazd iego wstalicę zain iere 

"AR po którym nastąpioaym dznony Wszy- 

Mich kościołów, oprócz dzwonów Bernardy: 
W i S, Krzyża, słyszeć się dadzą. 

m 3) Przy wicżdzie do miasta Prezydeat 
Ubicypalności na czele Rady muwicypalaey, 
fraternii kupieckiey, i Sztabu głównego 
*ardyj narodowey powita zwłóki Bvhatye 
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ra. — Tamże znaydować się będzie Kolle: 
giium Augsburskiego wyznania, iinne wraz 
z swemi gminami, 

4.) Oddział Krakusów weskorcie przy» 
byłych, otwierać będzie postępowanie orsza- 
ku; za iego przybycie do ulicy Orley, 
wszyskie instytuta szpiialoe, obywatelstwo 
i cechy 2 rozwiniętemi chorągwiami, które 
w tym celu od rogatek aż do teyże ulicy 
rozstawionemi będą, natychmiast postępos 
wac zaczną, idąc przez ulicę Orlą, przes 
Leszno wedlę arsenału , przez ulicę Długą, 
daley przez ulicę Miodowa, Senatorską, i 
Krakowskie Przedmieście, aż da rogu ko, 
ścioła S. Krzyża, gdzie stanąwszy, uszy» 
kuią się po prawćy stronie, w iednóy linii 
ponad scianą ulicy aż do rogu Królewskiśy 
ulicy, 

5) Za tą kolumną postępować będzie 
gwardya narodowa z muzyką i całym sztas 
bem na czele, która to udając się bez za. 
trzymania wzwyż przepisanemi ulicami aż 
do rogu ulicy Senatorskiey, uszykuie się w 
pół cyrkułu w około statui Zygmunta, 
otaczając 'wszystkie wyższe Władze, które 
tamże zgromadzone będą, 

6) Trzecią kolumne otworzy ieden plu» 
ton saperów z doboszami, bębay w krepy u. 
brane maiącymi; ua czele ża tym piowadzo» 
ve będą powolne konie, i postępować bę lzie 
cały Sztab woienny, dwór zwarłego Xiążęe 
cia. — -Drugi pluton iazdy Poiskiey zamknie 
tęż kolumnę, 

7) Czwarta kolumna złożona będzie a 
Duchowieństwa aakoonego i świeckiego po- 
rządkiem rytualnym, 

8) Piątą kolumnę złożoną z Kapituły 
poprzedzać będzie muzyką woyskowa; od 
téy czoła, piechotą Polska dwoma szeregami 
składac ma wielki kwadrat osób zwłoki ota- 
czaiących, 

9) Wóz pogrzebowy otoczony Jenerała. 


mi Polskimi, prowadzony będzie przez JW. 


Sokolnickiego Jen. dywizyi, któremu ten 
drogi skarb lest powierzonym; obok niego 
znaydować się będą JW. Prefekt, iako gospoc 
darz lDepariameotu, i JW. Linowski Rad» 
ca Stanu, iako Reprezentant familii zwarte- 
go. Jenerał ten przywodzi plutonowi Office: 
rów, z zakładów woysk Polskich złożonemu, 
przy zwłokach Wodza wartę honorową sprae 
wuiącenu, a który wiedzie z sobą Orły ji 
Chorągwie pułków, co Bohatyrowi aż do 
zgonu iego towarzyszyły. 

10) Za karawanem i wpośród kwadratu 
piechoty Polskiey, mieysce iest przeznaczone 


A 3 


SS byo 


dTa JW, Marszałka, dego sztabu, i Jenerałów 
Państwa Rossyyskiego, dla Władz wyższych 
krajowych, oraz osób do familii zmarłego 
należących. Kwadrat ten zamykać będzie 
oddział iazdy Polskiey, za którym dozwolo» 
no iest wyznaczoney liczbie poiazdów dla 
Dam i osób, nie mogących pieszo lub konno 
paradzie assystować. Żandarmerya mieysco- 
wa przestrzegać winna, aby poiazdy te pie 
wywmiialy się, lecz porządkiem przez Policyę 
przepisanym postępowały, 

11.) Gdy karawan ukaże się na ulicy 
Senatorskićy, dzwon Xięży Bernardynów da 
znak, na któren wszystkie inne uciszą się; 
zaś gdy w zawrocie swoim stanie pod statuą 
Zygmunta, tenże dzwon uciszy się, JW. 
Prefekt zabierze głos w celu powitania Sza» 
nownych zwłok Potomka ostatniego z Króż 
lów Polskich; po skończonćy mowie, wszy» 
stkie osoby oddaiące cześć i uszanowanie 
zmarłemu, zaproszone będą, aby w pośród 
kwadratu, p'eszo aż do Kościoła, za kara- 
wanem udały się, 

12.) Dzwon Bernardyński da znak te- 
go ostatniego poruszenia, a wszystkie natens 
czas dzwony całćy stolicy ponurym swym 
dzwiękiem o zbliżaiących się do ostatniego 
kresu szczątkach zmarłego Wodza, mieszkań- 
cóm smutną podadzą wiadomość, 


13.) Zaraz za kwadratem eskottowym. 


gwardya narodowa uformuie się w kolumnę 
Ściśniętą, i rozwinie przed dziedzińcem Sa 
skim, a Prezydeot z iey sztabem uda się do 
Kościoła, 

14.) Gdy ciało stanie przed drzwiami 
kościoła, i zdięte bedzie z wozu przez osoby 
ku temu wyznaczone, J(VW. Prezesi Władz, 
łączuie z JW. Prefektem i Prezydentem od. 
biorą Ciało, JWW. zaś Ministrowie, Radcy 
Stanu i Jenerałowie dywizyi utrzymuiąc 
brzegi całunu, poniosą i stawią oneż na ka” 
tufafalku, poprzedzone oddziałem warty hos 
norowcey, orły i chorągwic z sobą maią- 
cym. 

15.) Zdięcie ciała z wozu ogłoszone bę- 
dzie wystrzałam karabinowym piechoty Pol 
skiéy, i oaLeuczas wszystkie dawony uci- 
szą Sie, 

16.) Po ustawieniu trumny na katafale 
ku, i gdy wszystkie Władze zarmą swe 
in eysca, JW. Sokolnicki Jenerał zabie= 


Uziowick uńksztatcony , 


gorios zaciągnąć można w iianiorze Gazety. 


a EEE 3 ad 
ś sory z iverniechicgo i Francuskiego, lud tez z pierwsza, 
wzi ZE dobrze è biegle ma Polski ięzyk iłómaczóć umie, i tym końcem w forme | 
zyczytdy sobie wniysdz związek, može znalesdź przyzwoite dlą siebie mięysce w insty” y 
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Folshiey Gazety ,Lwowskiey, skoro: zdolnosc wwoia należycie dowiedzie, Dalszy o ióm 
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rze głos, zdaiąc nrzędownie ten drogi skarb 
temu powierzony, i w taki sposób, W a 
mu przez JO. Xcia Repniva, Gubernate" 
jenerałnego Saxonii, w mieniu i na własn? 
ręczny rozkaz N. Cesarza Alexandra fy 
sprawą Jego Cesarzowicowskiėy Mości "* 
Xiążęcia Konstantyna był oddany; 2 rę 
w ręce JW. Linowskiego Radcy Stn 
Reprezentanta familii zmarłego Xiążęcia» . 
która to odezwę JW. Linowski odpowi 
oddaiac temuż Jenerałowi świadectwo urzę" 
downe w przytomności Władz mieyscowy” 
iako obowiązku nań włożonego dopełnił. 

17.) Po skończonych tych mowach! 
wystrzały z 12tu dział artylleryi Rossyyskić)? 
i podobnyż z dział Polskich, ogłoszą uko 
czenie tego dnia ceremonii, a 

18) Nazaiutrz d., to. Września, równ! 
iak dnia poprzedzaiącego, poiedyńcze WJ? 
strzały z dział Rossyyskich i Polskich, 
każde pół godziny, począwszy do godzioy 
ótćy rannóy, aż do godziny 1otóy południ” 
wéy, ogłaszać będą obchód religiyny. 

19.) O godzinie rotóy zacanie się pa 
bożeńnstwo, to iest, msza wielka przez jedan 
go z Biskupów celebrowana; poczěm_ 
JXiądz Worooicz Radca Stanu, mieć P4 
dzie kazanie pogrzebowe. të 

20.) Poukończonėm nabożeństwie zw "0 
ki zmarłego zdięte będą z katafalku, I 
tymże samym porządku iak dnia poprzedza 
iące zniesione do kościoła dolnego, i tamti 
w przysposobionéy do tego kaplicy zła 
żone. a 

Potróyne wystrzały z recznéy broni p” 
czątek tey smutney ceremonii, a trzykratćj 
huk z dział ićy konieć ogłoszą: (Opis wp" 
twadzenia zwłuków i pogrzedw do przyst 
AV* u: odkładamy.) 


Rozmaite Wiadomości. 


Według listu z Lublina, spodziewany% 
był N. Cesarz Alexander d. 18. lub a 
Września w Puławach, z kąd potóm ii 
Kraków, Ołomuci t.d, w dalszą do W! 
doia puścić się ma podróz. Monarcha 
iedzie dniem i noca. Na granicy AustrY 
kiey poczynione są iuż wszystkie przyS 
wania na przyjęcie iego 


a 
010% 


